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W ychodki 1 i 13 k a ż d e g o  m ie s ią c a

„A nas, nas w ielkich praojców  posąg i, 
Do św ietnych  czynów  w zyw ając) ja k  ongi. 
D ługim  szeregiem  o g ro d ziły  rynek,
Ażeby sądzić każdy nasz uczynek,
A by nas grom ić m arm urow ą tw arzą ,
Jeżeli w rog i ziem ię ich zniew azą.

M araton, w iersz 5.

A nas, nas w szystko do boju poryw a!
K ażda p iędź ziem i m ogiłam i żyw a,
To ja sne  niebo, co niesie w obłoku 
Cienie po leg łych , widne duszy  oku,
I cała przeszłość, ta p rzeszłość  wiekozoa 
Co w  sw ojem  łonie tyle s ła w y  chow a!

K O R N E L  U JE JS K I

Ożywiona działalność tdecwo-orga- 
nizacyjna, prowadzona przez n a m o r ­
dowanego bojownika Polski katolicko- 
narodowej p. red. E. Zajączka — cią­
gle niepokoi tych, którym w dzisiej­
szej Polsce „byczo jest“ i którzy nie 
mogą pogodzić się z tą myślą, że wre­
szcie i dla nich koniec nadejdzie!

A ponieważ wiedzą oni, że im dłu­
żej polski 'chłop i polsK i robotnik bę­
dzie ciemny i niezorganizowany tern 
lep’ej dla nich — więc za wszelką ce­
nę stara,ą się nieiylko już przeszkadzać 
w pracy nad uświadamianiem narodo­
we m mas chłopSko-robotniczych ale 
poprostn rotiią wszystko, ażeby złamać 
i zniszczyć tych śmiałków, którzy  nra- 
ią tę cywilną odwagę nazwać zło po 
B ien iu  i którzy rnają odwagę pośw:ę- 
c“ć się pra .y  d l i  dobra Narodu!

Tym ludziom utrudnia się i unie­
możliwia życie! Walczy się z nimi naj- 
P°dlejszą bronią oszczerstw i prowo- 
kacyj, nie przebierając w środkach i nie 
hcząc się wcale z jekiemiś godziwemi 
Metodami walki.

Dzięki bowiem oszczerstwu i pro­

wokacji — co niewątpliwie potwierdzi 
i śledztwo sądowe — w dniu 2 marca 
w godzinach przedpołudniowych, zo­
stał aresztowany w Bielsku, p. red. E 
Z a fąezek i następnie przewieziony do 
więzienia Sądu Oxr. w Wadowicach,  
gdzie dotąd przebywa.

W związku z i e n  wśród ludności 
panuje ogólne przekonanie, że przy­
czyną aresztowania red. Zajączka, było 
to, źe do Starost wa pow. w Żywcu, 
przybyły delegacje żydów z Jeleśni, z 
Mdówki i Rajczy, składając oszczercze 
memorjały, że red. Zajączek, przema 
ma jąc  w tych miejscowościach na ze­
braniach członków Str, Nar. miał rze 
komo zachęcać ludność do ekscesów 
antyżydowskich i do wystąpień anty­
państwowych, a nawet, że w tym celu 
miejscowym Kołom Str. Narodowego 
miał dostarczyć większej ilości broni! 
Widocznie też dano wiarę tym oszczer­
czym prowokacjom żydowskim, : gdyż 
w parę dni po aresztowamu p. red. 
Zajączka, policja państwowa przepro­
wadziła kilkanaście rewizyj u prezesów 
Kół Str. Nar. i kierowników Grup

Młodych S r Nar. a także i u n iektó­
rych członków Stron. Nar. w Jeleśni, 
w Rajcy i Milówce, oraz w okolicy. 
Oczywiście, że przeprowadzone rewizje 
nie dały żadnego rezultatu, bo aać nie 
mogły, ale wiadumo, że „na złodzieju 
czapka gore"....

Te przeprowadzone rewizje, a 
zwłaszcza aresztowanie p. red. Zają­
czka, wywołały ogromne wzburzenie 
w szerokich masach miejscowych ro­
botników i chłopów. Wszyscy z naj ­
wyższą pogardą piętnują operowanie 
w walce tak podłem: memdami.

Tym razem, pomylili się ci, którzy 
sądzili, że przez spowodowanie  a r e ­
sztowania p. red. Zajączka, choćby na 
chwilę potrafią wstrzymać tę tocząca 
się lawinę, która im grozi zmieceniem 
z powierzchni życia polskiego i nie­
uchronną zguoą!., Tętno bowiem pra­
cy organizacyjnej nierylko, że nie osła­
bło, ale wzmogło się raczej, a wymka 
to stąd, że ci, którzy mają możność 
obserwowania działalności p. red. Za­
jączka — chcąc nie chcąc, muszą je­
dnak podziwiać jego zapał i po świę­
cenie dla sprawy i mimowoli stają się 
Jego naśladowcami.  Ilość zebiań odby


